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Teraźniejszość g przyszłość gospodarcza W o łyn ia .

I. STAN OBECNY PRODUKCJI.
W ołyń należy określić, jako region w ybitnie 

rolniczy, w którym  88£ ludności zam ieszkuje 
w ieś i 80% trudn i się zaw odow o rolnictw em , 

Jednocześn ie  dzięki bogactw u surow ców  
daje się zauw ażyć rozwój przem ysłu fabrycz
nego. T endencja ta  w pew nych granicach b ę
dzie działać nadal, gdyż nie w szystkie surow ce 
zostały do tej pory  w yzyskane w takiej m ierze, 
k tó ra  odpow iadałaby obecnem u popytow i na 
gotowe w yroby lub półfabrykaty  na rynkach  
krajow ych i zagranicznych.

P rzy  określaniu  szans dalszego rozw oju w o
łyńskiego przem ysłu  fabrycznego należałoby 
rów nież przew idyw ać, że popyt ten  w zrastać 
będzie w m iarę w zm agania się tem pa rozw oju 
życia gospodarczego całej Polski i w zrostu sto
sunków  gospodarczych z zagranicą.

Produkcja na W słyniu w r. 1936

Zawodowo
czynni

Wartość
produkcji

Rolnictwo 450.000 400,000.000 zł,
w tym produkcja

drzewa
Przemysł fabryczny . . , 21,000 100,000.000 zł.

Rzemiosło . . . . . . 75.000 100,000 000 zł,

Przemysł ludowy (wiejski) 185.000 10.000.000 zł,

P raca niniejsza oparta  jest na danych 
przede w szystkim  Głównego U rzędu S ta tystycz

nego, a następnie Izby Przem ysłow o-H andlow ej 
w Lublinie, Izby R zem ieślniczej w Łucku, U rzę
dów Skarbow ych, U bezpieczalni Społecznych 
i F unduszu  Pracy.

Do uzyskania danych, do tyczącyęh p rze- 
m ysłu fabrycznego w znacznej m ierze p rzyczy
niła się ank ieta  W ołyńskiego U rzędu W oje
wódzkiego. P rzepracow aniem  m ateriałów  tej 
ankiety  zajęło się W ołyńskie Tow arzystw o P rzy 
jaciół Nauk.

W artość produkcji rolnej i rzem ieślniczej 
została  obliczona pobieżnie.

Zasadniczo rzecz biorąc, dane dotyczące 
ilości pracow ników  są dość ścisłe, zw łaszcza 
jeżeli chodzi o robotników  ubezpieczonych 
w U bezpieczalniach Społecznych i F unduszu  
P racy  (zaczynając od zakładów  pracy, za tru d 
niających 5 pracow ników ), Są to dane objek- 
tyw ne, stanow iące jakby cechę zew nętrzną — 
jaw ną przedsiębiorstw a.

W  przeciw staw ieniu  do tego, dane doty- 
czące w artości produkcji należałoby nazw ać 
subjektyw nym i, stanow iącym i jakby uk ry tą  ce 
chę produkcji. Subjektyw izm  w ynika ze sto 
sunku do zagadnienia samego p roducen ta  oraz 
z indyw idualnej oceny statystyka.

O ile więc statystyki, dotyczące ilości p ra 
cowników, należy brać  cum grano salis, to p rzy  
ustosunkow  niu się do obliczeń w artości p ro 
dukcji— czytelnikow i po trzebna jest dom ieszka 
całego fun ta przysłow iow ej soli ostrożności.



Pomimo w szystko zgrupow ane cyfry, do ty
czące w artości produkcji, m ają znaczenie o rien 
tacy jne i porów naw cze, gdyż w ytrzym ują k ry 
tykę obliczeń, dokonanych przez ekonom istę 
B ogdana D ed e ik ę  w edług k tó rych  w Polsce 
w artość produkcji p rzypadającej na  jednego 
robo tn ika  rolnego jest od 3— 6 razy  niższą od 
w artości p rodukcji, p rzypadającej na jednego 
robo tn ika  fabrycznego.

II. CHARAKTERYSTYKA PRODUKCJI, 
R o l n i c t w o ,

Pod w zględem  jakości i w ilgotności gleby 
W ołyń dzieli się na dwie części mniej więcej 
rów ne pod w zględem  pow ierzchni: u rodzajną— 
„w ołyńską” oraz n ieurodzajną i podm okłą — 
„p o leską” .

W ysoki poziom  osiąga ro lnictw o w części 
urodzajnej — południow ej. Postępu je tu  szybko 
naprzód in tensyfikacja  produkcji o raz w łaściw e 
n astaw ien ie jej na  po trzeby  dostępnych  rynków  
zbytu.

P ostęp  zaw dzięczać należy  przedew szystkim  
w ydajnej p racy  czeskich kolonistów , rozpoczę
tej znacznie jeszcze p rzed  wojną; około 6.000 
gospodarstw  czesk k h , k tó re  dają utrzym anie 
około 25.000 Czechów, stało  się gospodarstw am i 
przykładow ym i,

Po w ojnie do postępu  przyczyniają  się w y
siłki i in icjatyw a osadników  w ojskow ych, k tó 
rzy  zam ieszkali tu  w liczbie 3400 (nie licząc 
członków  rodzin); osadnikom  w ojskow ym  zaw 
dzięczają  swój rozwój organizacje ro lnicze spe
cjaln ie w dziedzin ie p rzerobu  i w ym iany p ło
dów ro lnych  (m leczarnie i m agazyny zbożowe).

Dalej Liceum  K rzem ienieckie, szerząc 
w iedzę p rak tyczną  w śród m łodego pokolenia 
rolników , podnosi ku ltu rę  ro lną drobnej w łas
ności, do k tórej p rzyczyn ia  się rów nież in ten 
syw na p raca  in struk torów  rolnych, k ierow anych 
um iejętną ręk ą  W ołyńskiej Izby Rolniczej i dzia
łalność organizacji spółdzielczych  w szystkich 
typów .

W reszc ie  „last not least"  w ydatna i w ytę
żona p raca  czynników  państw ow ych nad sca
leniem  i m elio racją  gruntów  podnosi ro ln ictw o 
w ołyńskie na coraz w yższe szczeble gospoda
row ania. W ołyń, k tó ry  stanow i 9,2$ pow ierz
chni Polski na p rzestrzen i 1,166 folwarków  
pow yżej 50 ha  i 423.000 drobnych gospodarstw  
p roduku je  5,3% w szystkiej pszenicy i 2,3% — 
żyta.

Zbożową, a specjaln ie pszenną jest połud
niowa, u rodzajna część W ołynia. Tę urodzajną 
część m a zw ykle publiczność polska na myśli, 
mówiąc o W ołyniu, O czyw iście stosunek  p ro 
centow y produkcji pszenicy  zm ieniłby się zna
cznie na korzyść W ołynia, gdybyśm y cyfry 
sta tystyczne odnieśli do południow ej jego części.

G a tunek  gleby i zalety  klim atu stw arzają tu

m ożność pielęgnow ania rów nież specjalnych 
roślin  takich, jak  chmiel, konopie i tytoń,

N aprzykład  chm iel w ołyński rep rezen tu je  
58% produkcji całego Państw a, W  znacznej 
m ierze przyczynili się do tego Czesi, k tórzy  
przynieśli ze sobą um iejętność p lantow ania i p re 
parow ania chm ielu.

O statn io  pod wpływem  kom asacji gruntów  
oraz organizacji zbytu i p rzerobu  produktów  
zw ierzęcych, rolnictw o zaczyna robić coraz 
w iększe postępy  nie tylko w dziedzinie u p ra 
wy roślin, lecz rów nież now oczesnej hodowli.

Dane statystyczne, dotyczące wzrostu produkcji zwierzęcej:

T r e ś ć
B y d ło Trzoda O w c e

Cała
Polska

Wołyń Cała
Polska

Wołyń Cała
Polska

Wołyń

r. 1927 100 100 100 100 100 100
r. 1933 109 117 92 101 — —
r. 1937 117 139 112 144 160 170

Produkcja drewna.
D rzew ostany W ołynia odznaczają się dużym  

procentem  drzew  liściastych. P ro cen t ten  w y
nosi 55 w przeciw staw ieniu  do 25 p rzeciętn ie  
dla całej Polski.

D ębina zajm uje 25% pow ierzchni lasów  W o
łynia, podczas gdy przecię tn ie  w całej Polsce 
zaledw ie 5%. Z porów nania tych  cyfr w ynika, 
że W ołyń pod w zględem  produkcji tak  cenne
go surow ca, jakim  jest dębina, nie ma sobie 
rów nej dzielnicy w całym Państw ie. W  dodat
ku dębina w ołyńska pod w zględem  jakości 
uw ażana jest za jedną z najlepszych w Europie.

Przemysł iabryczny.
Przem ysł fabryczny  jest objawem  now oczes

nego, tw órczego życia z całą jego różnolitością,
C harak teryzu je  przem ysł dynam ika, oparta  

na psychice se tek  i tysięcy  przedsiębiorców  
i m ilionów krajow ych i zagranicznych konsu
m entów, k tó rzy  decydują o cenach  tow arów  
na drodze (wolnej i w ten  lub inny sposób 
krępow anej) gry podaży i popytu. To też ko- 
n ju n k tu ra  z  ca łą  swoją zm iennością odgryw a tu  
dom inującą rolę.

Z pow odu cech dynam icznych przem ysłu, 
robiąc próby cyfrowego ujęcia rozw oju tej dzie
dziny życia gospodarczego, m usim y poddać 
badaniu  jak  najdłuższe okresy  czasu.

Linia jedno lita  w ykresu odpow iada ilości 
robotn ików  w zakładach  p racy  zatrudn iających  
w ięcej, niż 4 pracow ników .

O d 1932 do 1937 r. czyli w ciągu 5 lat 
przybyło  22.000 — 7.000 =  15.000 robotników , 
czyli w zrost liczebny w ynosił 3.000 rocznie. 
D odać na eży, że fabryki w ołyńskie w ykazy
w ały tendenc je  rozw ojow e już w roku  1932, 
k iedy  w pozostałych dzieln icach Polski życie
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w ykres dotyczący wszystkich robotników zabezpieczonych na wypadek 
bezrobocia i zabezpieczonych w górnictwie na terenie województwa wołyńskiego odi§32doi935r

30000 

25.000 

20000 

15000

 robotn icy  ,______
   » w  górnictwie

gospodarcze było jeszcze w upadku, ok reśla
nym -jako dno kryzysu.

N iew ątpliw ie w zrastająca ilość za trudn io 
nych pracow ników  dowodzi, że istn ie ją  na W o
łyniu w arunki n a tu ra ln e  i działa wola ludzka, 
dzięki którym  linia rozw ojow a przem ysłu  fa
brycznego wzbija się w górę choć w niew ielkiej 
skali, jednak  z dużym  rozm achem .

Przechodząc do analizy  w arunków  rozw oju 
i cech charak terystycznych , trzeb a  stw ierdzić 
w pierw szym  rzędzie, że przem ysł fabryczny 
w ołyński p raw ie w yłącznie oparty  jest na su
row cach m iejscow ych.

Bywają różne p rzyczyny pow staw ania i 
podstaw y rozw oju przem ysłu. N aprzykład pod
staw ą rozw oju przem ysłu  może być inicjatyw a 
ludzka, obecność na danym  te ren ie  wykw alifi
kow anych pracow ników  i ten  splot w arunków , 
k tó re  nazyw am y k u ltu rą  gospodarczą danej 
m iejscow ości lub kraju . W chodzą tu  w grę 
oprócz przedsięb iorców  i robotników , w arunki 
kredytow e, zapasy narzędzi i m ateriałów  do 
nabycia w każdej chwili i t. p. W  ten  sposób 
pow stają ośrodki przem ysłow e zdała od surow 
ców naw et tak  ciężkich jak  węgiel i żelazo, 
bez k tórych  rozw ija się pom yślnie przem ysł 
m aszynow y w Szw ajcarji i jak  drzew o (papie
rówka), kaolin  i kw arc — zdała od k tó rych  
produkuje nasz przem ysł celulozow y, p ap ier
niczy i fajansow y we W łocław ku.

W  przeciw staw ieniu  do takiego stanu  rz e 
czy przem ysł w ołyński oparty  jest w yłącznie 
praw ie n a  m iejscow ych surow cach: płodach
rolnych, drzew ie i m inerałach.

D rugą cechą charak terystyczną  przem ysłu  
w ołyńskiego jes t znaczny c iężar w stosunku do 
w artości gotow ych wyrobów  i półfabrykatów , 
tak ich  jak: mąka, tarc ice, kostka  kam ienna i tp. 
Cecha ta  m a pow ażny w pływ na zależność ro 

zwoju tego przem ysłu  od budow y dróg kom u
nikacji,

B iorąc rzecz z punk tu  w idzenia koncen
tracji, należy zauw ażyć, że przem ysł drobny, 
za trudn iający  od 5 —  20 robotników , re p re z e n 
tow any by ł p rzez  3.500 robotników  (rok 1937), 
zaś za trudn iający  w ięcej niż 20 robotników , 
a w ięc odpow iadający k ry terium  Głów nego 
U rzędu S ta tystycznego — około 18.500 robo tn i
ków (rok 1937).

N ajw iększe zak łady  pracy: kam ieniołom y, 
ta rtak i i szlam ownia, za trudn ia jące  od 200 do 
3000 robotników , położone są na  wsi, zdała od 
ośrodków  m iejskich. W  zakładach  tych  w roku 
1937 za trudn ionych  było około 12.000 robo
tników.

Pod w zględem  m echanizacji now oczesne 
u rządzen ia  posiadają w iększe kam ieniołom y, 
w iększe tartak i, bekoniarn ia , e lek trow nie, m ły
ny eksportow e, cukrow nie, szlam ow nia kaolinu, 
fabryki dykt i cem entow nia; prym ityw nie p ra 
cują —  hu ta  szklana, połow a kam ieniołom ów. 
O pierając się na  indyw idualnych obserw acjach, 
m ożna zaryzykow ać tw ierdzen ie, że 70% zak ła
dów pracy  stanow ią now ocześnie urządzone 
i zorganizow ane przedsięb iorstw a.

Linia za trudn ien ia  w ykazuje duże w ahania 
i odchylenia (minimum w ciągu 6 lat w ynosiło 
50 % do 70 % m aximum zatrudnien ia) od p rz e 
ciętnego poziom u. W ahania te  św iadczą o sil
nie podkreślonej sezonow ości zatrudnienia. 
Dzieje się to z dw óch powodów: 1° kam ienio
łomy i ta rtak i rzeczyw iście p racu ją  sezonowo 
i w ykazuja nizki b. stan  za trudn ien ia  w sezo
nie zimowym, k tó ry  ustępu je ożyw ieniu w se
zonie letnim , 2° n iek tó re  fabryki, w alczące 
z trudnościam i zbytu  i chylące się do upadku, 
p racu ją  tylko w ćiągu części roku, pozw alając
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robotnikom  korzystać z ustaw ow ego praw a do 
zabezpieczenia  na  w ypadek  bezrobocia.

Część przem ysłu  w ołyńskiego p racu je  p o 
m yślnie i w n iek tó rych  w ypadkach w ykazuje 
naw et silne tendenc je  rozw ojow e, druga nato 
m iast—kurczy  się i chyli do upadku.

Do pierw szej części należą p rzew ażn ie fa
b ryk i pow ojenne, do d rug iej—przedw ojenne. 
P rzedw ojenny  przem ysł obliczony był na w scho
dnie rynk i zbytu. Poszczególne fabryki znajdo
w ały się nie w centrum  koła zbytu, a na za
chodnim  jego sek torze. G ran ica  P aństw a od 
dzieliła te  zakłady od daw nej k lien teli i skaza
ła na  trudności lub naw et zagładę. Do tej k a 
tego rii należą  hu ty  szklane, z k tó rych  3 zosta
ły  zlikw idow ane, a czw arta  spodziew a się rów 
nież tego losu. N ależąca do tej samej kategorii 
cem entow nia po całym  szeregu  la t zastoju, 
p rzezw ycięża trudności, stara jąc  się pozyskać 
now e rynk i zbytu na południu, na te ren ach  
M ałopolski W schodniej.

Inna k ategoria  przedw ojennych  zakładów  
p racy  —  cukrow nie p rzeżyw ają rów nież kryzys 
z pow odów, w spólnych dla całego przem ysłu  
cukrow niczego w Polsce. Z pięciu cukrow ni 
jed n a  została definityw nie zlikw idow ana, jedna 
ma zarząd  przym usow y, pozostałe zaś m usiały 
znacznie obniżyć produkcję.

W  przeciw staw ieniu  do przedw ojennego, po
w ojenny przem ysł w ykazuje silne skłonności 
do ekspansji. N ależą tu  w dziale przem ysłu 
spożyw czego n ad e r pom yślnie rozw ijające się 
m łynarstw o, oparte  w w ielu w ypadkach na no
w ocześnie zainstalow anych m łynach ek sp o rto 
w ych oraz bekon iarn ia  w Dubnie.

N astępn ie należy  tu  cały przem ysł kam ie
n iarsk i i szlam ow nia kaolinu w D erm ance.

M ówiąc naw iasem , to samo spostrzeżenie
0 przedw ojennym  i nowym  przem yśle w za leż
ności od daw nych i nowych rynków  zbytu, 
m ożna zrobić rów nież w stosunku do całej 
Polski i jej najw iększych ośrodków  przem ysło
wych. U niknęlibyśm y w tej dziedzinie nie jed 
nego b łędu  i uniknęlibyśm y olbrzym iego m ar
no traw stw a kapitałów , gdybyśm y zam iast silić 
się na odbudow ę i u trzym anie przy  życiu n ie
k tó ry ch  przem ysłów , pozbaw ionych rynków  
zbytu, p rzystąp ili odrazu  t, j. już w 1921 r. do 
budow y i eksploatacji now oczesnej fabrykacji 
d ób r w ytw órczych w pierw szym  rzędzie sam o
chodów  i obrab iarek . Jednym  słowem  —  gdy
byśm y po zw ycięs iej wojnie i unorm ow aniu 
stosunków  politycznych już w roku 1921 p rzy 
stąpili do organizow ania C. O. P.

O statn i in teresu jący  nas punk t w idzenia 
w stosunku do zakładów  fabrycznych dotyczy 
kw estii etatyzm u. T rzeba skonstatow ać, że
1 3 część przem ysłu  w ołyńskiego jest zetatyzo- 
w ana. Są to  zak łady  państw ow e-kam ieniołom y 
i tartak i, lub sam orządow e-kam ieniołom y i e lek
trow nie.

B liskość granicy, n iezby t odległe sto sunko
wo czasy t. zw. dyw ersji spraw iają, że p ry 
w atni przedsięb iorcy , k tó rych  i tak  nie ma 
zby t w ielu w Polsce, nie kw apią się z lokow a
niem  sw ych kapitałów  na W ołyniu, zm uszając 
Państw o i sam orządy do zaopiekow ania się 
tu tejszym i bogactw am i naturalnym i.

O statn io  została  zrobiona próba zastosow a
nia m ieszanego typu  p rzedsięb io rstw a — p ry 
w atno etatystycznego. K apitał zakładow y został 
dostarczony p rzez Państw o i sam orząd (Fun
dusz P racy  i W ydział Pow iatow y w Kostopolu), 
a k ap ita ł obrotow y p rzez  p ryw atnych  p rzed się
biorców , k tó rzy  w spólnie z sam orządem  prow a
dzą przedsiębiorstw o.

J e s t  to p róba sym biozy kapitału  pub liczne
go i pryw atnego. W  ten  w łaśnie sposób zosta
ła  sfinansow ana i jest prow adzona pierw sza 
w Polsce na w iększą skalę szlam ow nia kaolinu, 
obliczona na produkcję 10.000 ton rocznie 
i za trudn ia jąca  przecię tn ie  około 250 robo tn i
ków.

Przem ysł fabryczny na W ołyniu w roku 1936.
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Spożyw cza 2.400 7.700 35 71.000,000 zł

D rzew na 360 2.500 12 9.500.000 „

M ineralna 506 0.600 50 15.500.000 „

E lektrow nie 53 450 2 3.500.000 „

R óżnych 43 250 1 500.000 „

R a z e m 3.362 21.500 100 100.000.000 zł

P rzem ysł w ołyński oparty  jest na surow cach 
m iejscowych, ściślej mówiąc, na  trzech  zasa
dniczych grupach surowców: rolniczej, d rze
wnej i m ineralnej, k tó re  stały  się podstaw ą 
przem ysłu  spożywczego, drzew nego i m ineral
nego, obejm ującego 96% w szystkich robotników  
fabrycznych i 93 % w artości całej produkcji 
fabrycznej.

P rzem ysł spożyw czy.

P rzem ysł spożyw czy obejm uje przede w szy
stkim  młynarstwo, k tóre, zapoczątkow ane je 
szcze p rzed  w ojną, dochodzi tu  do rozkw itu 
już w N iepodległej Polsce. M łynarstw o, pom i
jając m niejsze zak łady  pracy, reprezen tow ane 
jest p rzez k ilkadziesiąt m łynów większych. Za
ładunki m ąki stanow ią 12,3% załadunków  tego 
rodzaju, dokonyw anych na te ren ie  całej R zecz
pospolitej.

W obec tego, że pow ierzchnia W ołynia s ta 
nowi 9,2 %  pow ierzchni Państw a, m ożna stw ier



dzić, że za ładunek  m ąki je s t tu  w iększy o 30% 
od p rzecię tnych  w całej Polsce.

M łyny w ołyńskie za trudn iały  w 1934 r. oko
ło 2.300 robotników . Cyfra ta  daje pojęcie
0 rozm iarach produkcji i ma znaczenie po
rów naw cze w stosunku do innych gałęzi p rz e 
mysłu.

C ukrow nictw o rep rezen tow ane było do n ie
daw na przez 5 cukrow ni, k tó re pow stały jesz
cze p rzed  w ojną. C ukrow nictw o przeżyw a k ry 
zys, którego jedne przyczyny są te  sam e, co 
w całej Polsce, zaś inne m ają specjalny cha
ra k te r wołyński. M ianowicie cukrow nie w ołyń
skie p racu ją w n iekorzystnych  w arunkach  
z punktu  w idzenia odległości od węgla, jako 
źródła energii. W  dodatku n iek tó re cukrow nie 
(nprz. Korzec) położone są zdała od linii ko le
jowej, w szystk ie zaś nie po siad a :ą w ązkotoro- 
wych kolejek  dojazdow ych dla dostaw y bu 
raków.

O statecznie trzeb a  stw ierdzić, że cukrow 
nictw o znajduje się na W ołyniu w stanie u pad
ku, czego objektyw nym  dowodem  jest likw i
dacja jednej cukrow ni, bankructw o drugiej
1 zm niejszenie pow ierzchni upraw nej buraków  
z 14,700 ha w r. 1928 do 7,000 ha w r. 1935.

O lejarnie na W ołyniu za trudn ia ją  250 ro 
botników , b row ary  około 100,

W  roku 1937 w 92 d robnych ręcznych  
m leczarniach spółdzielczych, nie objętych oczy
wiście staty styką produkcji fabrycznej, p rze ro 
biono 41.000,000 litrów  m leka i w ypłacono za 
mleko około 4.000.000 zł.

P roduk ty  zw ierzęce zaczynają odgryw ać 
pow ażną rolę w w ytw órczości przem ysłow ej, 
zgodnie zresztą  z potrzebam i rynków  zbytu, 
do k tórych  W ołyń dostosow uje się coraz le 
piej. S tało się to dzięki pow staniu pierw szej 
rzeźni eksportow ej w D ubnie, k tó ra  zatrudn ia 
około 250 robotników . D otychczas ubój odby
wał się tylko w 68 rzeźniach  m iejskich, k tóre 
dostarczały  m ięsa na po trzeby  m iejscow e rz e 
mieślnikom : rzeźnikom  i wędiiniarzom . W  rzeź
niach tych  bije się około 260.000 sztuk bydła 
i nierogacizny.

Przemysł drzewny.
Przem ysł drzew ny  obejm uje przedew szyst- 

kim tartaczn ictw o  ze 103-ma trakam i, k tóre 
stanow ią zaledw ie 3,6% w szystkich  traków  w 
Polsce (2.898 w roku 1938-ym), podczas gdy 
pow ierzchnia lasów w ołyńskich stanow i 9% 
pow ierzchni w szystkich  lasów  w Państw ie.

W ynika z tego, że tylko n ieznaczna część 
drew na użytkow ego zostaje przerob iona na 
W ołyniu na  tarc ice. Pod w zględem  uprzem y
słow ienia m ożna jednak  zanotow ać postęp, 
gdyż w eksporcie drew no obrobione zaczyna 
odgryw ać coraz w iększe rolę; i tak  w roku 
1928 drzew o obrobione stanow iło 32$ całego 
eksportu  drzew nego, ą w roku 1933 już 50$,

w przeciw staw ieniu  do 58? p rzecię tnych  dla 
całej Polski.

Poza tartakam i znajdują się na W ołyniu: 
park ieciarn ia , 4 fabryki dykt, 3 fabryki m ebli, 
2 — w yrobów  sto larsk ich  i 4— klepki i beczek,

T rzeba zaznaczyć, że beczk i z k lepki w o
łyńskiej cieszą się w ielkim  pow odzeniem  nie 
tylko w kraju , lecz i zagranicą, zw łaszcza po
szukiw ane są do przechow yw ania w ina we 
F rancji i w H iszpanii.

Przemysł mineralny.
N astępujące m inerały  znajdują się na W o

łyniu w ilościach nadających  się do eksp loa ta
cji fabrycznej: surow ce, służące do w yrobu ce 
m entu, k reda, bazalty , granity , kaolin, gliny 
ogniotrw ałe i farb iarsk ie , kw arc i skaleń.

M inerały  te  eksp loatow ane są p rzez jed n ą  
cem entow nię, liczne kam ieniołom y, jed n ą  szla- 
m ownię kaolinu i d robne szlam ow anie k redy , 
zatrudn iające  łącznie w sezonie około 10.000 
robotników . Na czele przem ysłu  m ineralnego 
pod względem  ilości za trudn ionych  p racow ni
ków (około 3.000), u rządzeń  techn icznych  i ro 
botn iczych  insty tucji społecznych, stoją p ań 
stw ow e kam ieniołom y w Janow ej D olinie, ek s
ploatu jące bogate pokłady bazaltu , p o ło żo n e  
opodal H orynD . N astępn ie na specja lną uw agę 
zasługują granitow e kam ieniołom y Związku Sa
m orządów  Śląskich, k tó re  rok u ją  w ielką p rzy 
szłość ze względu na bogate i rozległe złoża 
różnorodnych  granitów  i m ożliwości finansow e.

W obec p rzejścia  na budow ę trw ałych  n a 
w ierzchni drogow ych, w ym agających nie tłu cz
nia, lecz kostki, daj i się zauw ażyć reo rg an i
zacja p rzedsięb io rstw  kam ieniarskich . P oszu
kiw any jest obecnie kam ień łupłiw y, obdarzo- 
jaknajw iększą w ydajnością w szlachetnych  m a
teria łach  takich, jak kostka i półbruczek.

W ydajność różnych rodzajów  kam ienia w a
ha się w Polsce od 5 —  60%,

T rzeba stw ierdzić, że zw łaszcza w okolicy 
górnego biegu Słuczy znajdują się granity , k tó 
rych  w ydajność sięga 60%, podczas gdy w ięk
szość do tąd  eksploatow anych kam ieniołom ów, 
nastaw ionych na produkcję  tłucznia, posiada 
kam ień, z którego m ożna w ydobyć zaledw ie 
5 — 15% kostki.

R z e m i o s ł o  — 1936 r.
26.000 w arsztatów  — 75,000 zatrudnionych. 

szew etw o 4.000 
kraw iectw o 3.600 
kow alstw o 3.300 
sto larstw o 2.300 
rzeźnictw o 1.500 
m alarstw o 1.500 
inne 9800

Pod względem  ilości w arsztatów  rzem iosło 
w ołyńskie zajm uje 6-te m iejsce w Państw ie.

5



W  26.000 w arsztatach  zatrudn ionych  tu  jest 
łącznie z w łaścicielam i 75.000 osób.

W artość  produkcji w yniosła w 1935 roku 
zł 100.000,000, z których:

zł 40.000.000 rep rezen tu ją  zakupione surow ce, 
zł 45.000.000 płace pracow ników  i w łaścicieli 

w arsztatów ,
zł 15.000.000 dochód w łaścicieli w arsztatów . 
(Dane Izby R zem ieślniczej w Łucku). 
P rzy ro st rzem ieślników  następu je głównie 

na drodze nauki w arsztatow ej. W 17-tu szko
łach zaw odow ych kształci się około 1.150 uczni. 
R zem iosło w ołyńskie, trzeb a  skonstatow ać, 
jest liczne i prym ityw ne.

Na 10.000 m ieszkańców  wypada: 
w 7-miu urodzajnych  po w ia tach —od 115 do 

160 rzem ieślników ,
w 4-ch n ieurodzajnych  pow iatach od 75 do 

94 rzem ieślników .
Z pow yższego zestaw ienia, jak  i z bezpo

średn iej obserw acji w ynika, że rzem iosło p ra 
cuje tu  dla m iejscowej k lien teli lub na okolicz
ne jarm arki.

Rzem iosło stanow i tu  zw artą, jakby o rga
niczną całość gospodarczą z drobnym  ro ln ic t
wem i należy  do system u gospodarki prym ityw 
nej, oparte j na zaściankow ej sam ow ystarczalno
ści. To też  na razie  nie m a mowy o eksporcie  
w yrobów  rzem ieśln iczych  z W ołynia.

Przemysł ludowy (wiejski) 1936 r.
92.000 w arsztatów

185.000 zatrudn ionych
T kactw o , , . 85.000
K oszykarstw o , 1.800
B ednarstw o i kołodziejstw o . 1.500
Szew ctw o . . 1.300
K am ieniarstw o . 1.000
G arncarstw o 500
Inne . . . . 900

J e s t  on odm ianą rzem iosła  i stanow i poboczne 
zajęcie rolnika, k tórego  głównym  źródłem  u trzy 
m ania jes t p raca  na roli,

W yroby tego rodzaju  rzem iosła służą do 
użytku  osobistego p roducen ta  i jego rodziny, 
albo p rzeznaczone są na okoliczne rynki zbytu. 
P róby sk ierow ania w yrobów  przem ysłu  ludo
wego na dalsze rynki, dokonyw ane p rzez T o
w arzystw o B azarów  Ludow ych jak dotąd  dają 
tylko nikłe rezu lta ta ty .

W  92.000 w arsztatów  przem ysłu  ludowego 
p racu je 185.000 pracow ników , w ytw arzając 
w w yrobach w artości około 10.000.000 zł.

Tkactw o stanow i 94% całej produkcji, k tóra 
konsum ow ana jest p raw ie w yłącznie p rzez  sa
m ych w ytw órców .

Z pew ną dozą praw dopodobieństw a na pod
staw ie pow yższego zestaw ienia m ożna p rzy 
puszczać, że zaledw ie 10% w ytw órczości p rze 
m ysłu ludow ego przechodzi do odbiorców  na 
najbliższych jarm arcznych  rynkach  zbytu.

C h a ł u p n i c t w o ,
T rudno jest mówić o chałupnictw ie, jako

0 specjałnej form ie produkcji. W łaściw ie cha
łupnictw o jest tym  samym rzem iosłem  z tą  ty l
ko różnicą, że rzem ieśln ik  pracuje tu  na rach u 
nek  nakładcy, k tó ry  przew ażnie surow cem , rza 
dziej gotówką, finansuje w ytw órczość rzem ieśln i
ka i jest pośrednikiem  m iędzy nim, a odb ior
cami gotow ych wyrobów.

C hałupnictw o upraw iają w łaściciele w a rsz ta 
tów  rzem ieśln iczych  m iejskich i tych  w iejskich, 
k tó re  p rodukują  na sprzedaż. Na drodze ob ser
wacji m ożna dojść do poglądu, że w iększość 
rzem ieśln ików  w iejskich upraw ia chałupnictw o 
stale, lub okresow o.

III. WARUNKI ZBYTU.
Głównym  celem  naszej p racy  jest p rzede 

w szystkim  analiza w arunków  produkcji i czę
ściow o— wym iany. Z powodu braku  odpow ied
nich danych nie m ożem y poruszyć jeszcze za
gadnień spożycia. Zagadnienia te, w edług w szel
kiego praw dopodobieństw a, będ ą  niebaw em  b ad a
ne przez Komisję E konom iczną W ołyńskiego T o
w arzystw a P rzyjació ł N auk, A nalizując w arun
ki wym iany, trzeb a  stw ierdzić, że zbyt surow 
ców, płodów  ro lnych  i gotow ych w yrobów  n a
potyka na W ołyniu  na w yjątkow e trudności.

P rzyczynia się do tego przede wszystkim  
znaczna odległość rynków  zbytu. Od w schodu 
znajduje się herm etyczna granica, k tó ra  od 
dziela W ołyń od odbiorców  w yrobów  przem y
słu, k tóry  w pew nych rozm iarach zainstalow ał 
się tu  p rzed  w ojną (huty szklane, cem entow nia).

Od południa znajduje się kraj mniej więcej 
tej sam ej s tru k tu ry  i poziom u intensyfikacji 
gospodarczej, co południow a część W ołynia. 
Jed n o ro d n y  w ięc ch a rak te r produkcji nie 
sprzy ja  wym ianie. Od północy znajduje się za
sklepione w swej prym ityw nej sam ow ystarczal
ności Polesie. Jeże li naw et następuje tu  pew na 
wym iana z pow odu różnolitości ch a rak te ru  p ro 
dukcji (z jednej strony  robotnicy rolni, drzew o
1 kam ień — z drugiej — zboże i mąka), to  ro z
m iary jej m uszą być niew ielkie z pow odu p ri
mo: ubóstw a Polesia, secundo z tego powodu, 
że część m ożliwości tej wym iany zostaje skon
sum ow ana przez w ew nętrzne tranzakcje  m ię
dzy południem  W ołynia i północą, k tó ra  ma 
ten  sam praw ie ch a rak te r produkcji, co w ła
ściwe Polesie.

Od zachodu położony jest kraj rolniczy 
(województwo lubelskie), k tó ry  za wyjątkiem  
m aszyn rolniczych, posiada znów ten  sam, co 
i W ołyń, ch a rak te r produkcji i swoim: za in te
resow aniam i gospodarczym i m ożnaby rzec „ ty 
łem odw rócony jes t do W ołynia”. Żeby się 
w ydostać z tego zaczarow anego koła gospo
darczego, p roducen t w ołyński musi sięgnąć 
poza m artw e dla niego te ren y  w ojew ództw a 
lubelskiego dalej na zachód — na Śląsk, do
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W arszaw y i p rzez G dynię w ydobyć się daleko 
na te ren y  zam orskie, pokonując w ielkie od le
głości, k tó re  ciężarem  kosztów  tran sp o rtu  k ła
dą się na m ożliw ościach zbytu, działając na 
nie ham ująco.

W arunki tego tran sp o rtu  są opłakane. W ięc 
przedew szystkiem  cały wywóz i przyw óz W o
łyński wisi na jednej m agistrali kolejow ej, p ro 
w adzącej p rzez Kowel i łączącej W ołyń z za
chodnim  Śląskiem  i p ó łn o cn o -zach o d n ią  W ar
szaw ą i Gdynią.

Dalej dowóz tow arów  do tej m agistrali jest 
u trudn iony  z pow odu wadliwej sieci w ew nętrz
nej dróg żelaznych i nikłego kilom etrażu  dróg 
b itych  (na 1000 km 2—3,7 km  w przeciw staw ie
niu do 15,3 przecię tn ie  dla całej Polski).

W reszcie  złe w arunki kom unikacyjne w e
w nętrzne i zew nętrzne podkreśla  gorzej niż 
dziki stan, bo pogorszony sztucznem i p rzeg ro 
dami w postaci młynów, dróg wodnych, z k tó 
rych  tylko rzek a  Ś ty r na p rzestrzen i od P iń
ska do Ł ucka jest w yzyskana.

Na dom iar złego w iększość płodów  rolnych, 
surow ców  i fabrykatów  w ołyńskich są tow ara-

Z Komisji Regionalnego Planu
W  dniu 25 m aja r. b. odbyło się w Łucku 

w obecności P ana W ice-W ojew ody W ołyń
skiego i p rzedstaw iciela  Min, Spraw  W ewn. 
pierw sze posiedzenie, pow ołanej do życia 
p rzez M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych— 
Komisji R egionalnego P lanu Zabudow ania 
W ołynia.

Na posiedzeniu  re fe ra t na tem at p lano 
w ania krajow ego i regionalnego w ygłosił 
p. mgr. M alessa, Szef B iura P lanow ania przy  
M inisterstw ie Skarbu.

Kom isja pow zięła szereg uchw ał form al
nych: jak  przyjęcie regulam inów , budżetu
i program ów  prac  na rok  1938/39, oraz sp ra 
w ozdanie z w ykonania budżetu  za rok 
ubiegły.

Poniżej podajem y w skróceniu  sp raw oz
danie P rzew odniczącego Komisji p. inż. 
W acław a G ordziałkow skiego, w ygłoszone na 
tym  posiedzeniu.

N iepodległe Państw o Polskie p rzejęło  z rąk  
zaborcy  m iasta w ołyńskie w stanie najw iększe
go zan iedbania tak  pod w zględem  zabudow y 
i u rządzeń  publicznych, jak  też  pod względem  
sanitarnym  i kulturalnym .

Nie mówiąc już o tak ich  u rządzeniach , jak 
wodociągi i kana lizacja—w iększość ulic w m ia
stach w ołyńskich była niezabrukow ana, zabło
cona i bez chodników  ulicznych. D om ostwa — 
przew ażnie parterow e, rozm ieszczone były  bez- 
planowo, W odę do picia czerpano  z p łytkich  
i zanieczyszczonych studzien  lub z rzeki, roz-

mi ciężkim i, nie znoszącym i dalekiego tra n s 
portu  kolejow ego, szukającym i tan ich  dróg 
wodnych. N ależy tu  przedew szystk iem  drew no 
w nieobrobionym  stanie, kam ień łam any, zboże 
oraz tarc ice, kostka  kam ienna i m ąka.

Do złych w arunków  w ym iany należy  jesz
cze w spólna z całą Polską, pozostaw iająca 
w iele do życzenia, zła organizacja handlu , po 
łączona z brak iem  koncen tracji w p rzed się 
biorczości handlow ej, k tó ra  na W ołyniu  w y
stępuje w specjaln ie rażącej formie. Brakom  
tym  w ostatn ich  czasach  s ta ra ją  się zaradzić  
różne czynniki. A  więc Izba Przem ysłow o- 
H andlow a w Lublinie zorganizow ała giełdę 
zbożow ą w Równem , k tórej w zrasta jące  obro ty  
św iadczą o jej znaczeniu  dla życia gospodar
czego.

Obroty giełdy zbożowej w Równem:
Ogółem  giełda dokonała transakcji: 

w 1935 r. na 157,000 ton, w artości 28.000.000 zł 
w  1936 r. na 258.000 ton, w artości 55 000.000 zł 
w 1937 r. na 285,000 ton, w artości 80.000.000 zł

(Dokończenie nastąpi).

Zabudowania Wołynia
wożono w niehigienicznych beczkach  i to  w og ra
niczonej ilości. U rządzenia m ieszkań ludzkich  
były  najbardziej prym ityw ne i odbiegały  w b a r
dzo dużym  stopniu  od dzielnic zachodnich.

Z chw ilą objęcia W ołynia p rzez  adm in stra- 
cję polską, n ieustanną tro sk ą  w ładz p aństw o
w ych i sam orządow ych było podniesien ie  m iast 
z upadku i zan iedban ia  i podciągnięcie ich s ta 
nu do potrzeb  i w ym agań doby obecnej.

N atom iast silna aglom eracja ludnościow a 
m iast spow odow ała w zm ożony ru ch  budow lany, 
który , nie u jęty  w żadne planow e ram y, zw ięk
szał jeszcze chaotyczność zabudow y.

Taki stan  rzeczy  spow odow ał konieczność 
planów  zabudow ania.

Sam orządy m iejskie — mimo bardzo  ograni
czonych środków  finansow ych— zaczynają sam o
rzu tn ie  podejm ow ać p race  pom iarow e, celem  
stw orzenia podkładów  dla planów  zabudow ania, 
n iek tó re  zaś p rzy stęp u ją  do spo rządzen ia  p ro 
jektów  wodociągow ych.

Z m iast tych  do roku  1935 tylko Sarny, 
Rów ne, O łyka, R ożyszcze i R atno  d o p ro 
w adziły  pom iary do końca.

M iasta Łuck, Lubomi, O stróg i H orochów , 
pomimo znacznych na ten  cel w ydatków , ro z 
poczętych pom iarów  z różnych  w zględów  nie 
ukończyły, a w ykonane p race  w rezu ltac ie  oka
zały się m ałow artościow e, gdyż znaki pom iaro- 
w o-triangulacyjne i poligonow e, n iezabezp ieczo 
ne dostatecznie, z biegiem  czasu zostały  zn isz
czone, co pociągało konieczność w ykonyw ania
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pom iarów  od nowa. 13 m iast wogóle pom iarów  
nie rozpoczęło.

Do opracow ania planów  zabudow y p rzy stą
piło p rzed  rokiem  1935 tylko m iasto Sarny, zaś 
do sporządzen ia  projektów  w odociągów  cen tra l
n ych— m iasta: Łuck, Rów ne i K rzem ieniec.

W obec b rak u  odpow iednich fachow ców  na 
m iejscu, opracow anie pro jek tów  pow ierzono oso
bom z poza W ołynia.

P ro jek tanc i ci jednak  naw et o dostatecznych  
kw alifikacjach, nie op iera jąc swej p racy  na do
k ładnych  i w yczerpujących  s tu jia c h  te ren o 
wych, w ykonyw ali je p rzew ażnie n ienależycie, 
a naw et wadliw ie.

P rzykładem  tego są p ro jek ty  wodociągów 
m iast poprzedn io  w ym ienionych,

P ro jek t dla m. Równego, oparty  na b łędnych  
danych statystycznych , zapro jek tow any został 
w 100$ za duży.

M iasto Łuck, w sku tek  n iedosta tecznych  b a 
dań  hydrologicznych, w ybudow ało znacznym  
kosztem  urządzenia u szlachetn iające w odę 
rzeczną, podczas gdy tuż obok dzisiejszego u ję
cia znajduje się na n ieznacznych  głębokościach 
dobra w oda gruntow a.

T rzeci z kolei p ro jek t wodociągu dla m K rze
m ieńca nie był wogóle p rzez w ładze ro zp a try 
wany, jako w adliw ie w ykonany.

P ro jek t zabudow y m. Sarn  natom iast dotąd 
nie jest zakończony.

W  tym  stan ie  rzeczy  z chw ilą pow ołania do 
życia w 1933 roku F unduszu  P racy  oraz pow 
stan ia  możliwości uzyskania w iększych k red y 
tów  inw estycyjnych, spraw a posiadania w m ia
stach  projektów  technicznych  stała się palącą, 
zw łaszcza, że F undusz P racy, m ając na w zglę
dzie w pierw szym  rzędzie za trudn ien ie  b ezro 
botnych, skupionych w ośrodkach  m iejskich, 
chę tn ie  szed ł na tak ie  inw estycje, jak  wodociągi 
i kanalizacje. O becnie n ap rzy k ład  już przeszło  
100 m iast w Polsce buduje wodociągi i kanali- 
cje, korzysta jąc  z kredy tów  F unduszu  Pracy.

M iasta w ołyńskie nie mogły pom inąć tej 
okazji, a poniew aż do opracow ania tak ich  p ro 
jek tów  nie były przygotow ane, pow stała  myśl 
zorganizow ania na W ołyniu B iur technicznych , 
k tó re  zajęłyby się w ykonyw aniem  pom iarów, 
sporządzeniem  planów  zabudow y oraz projektów  
w odociągow o-kanalizacyjnych.

Pow ołanie tak ich  B iur stało się tym  bardziej 
n ieodzow ne i celow e, gdyż nie tylko w sam o
rządach , ale i w U rzędzie W ojew ódzkim  brak  
było odpow iednich fachow ców  z dziedziny u r
b an istyk i i u rządzeń  w odociągow o-kanalizacyj
nych, p rzez  co naw et spraw ow anie nadzoru  
nad  tego rodzaju  pracam i było niem ożliwe.

Poniew aż brak ło  w ów czas innych  form orga
nizacyjnych  dla pow ołania tak ich  instytucyj, 
u tw orzono przy W ydziale W ojew ódzkim  dwa 
sam ow ystarczalne Biura:

1. Pom iarów  i planów  zabudow ania m iast,
2. P ro jek tów  w odociągow o-kanalizacyjnych.

O d kw ietn ia 1937 r. oba B iura p rzejęła  po
w ołana p rzez P ana M inistra Spraw  W ew nętrz
nych Komisja Regionalnego Planu Zabudowania  
W ołynia, rozszerzając  ich działalność na p lano
w anie reg ionalne.

O dnośne zarządzen ie Pana M inistra oparte 
na podstaw ie praw a budow lanego, oprócz no
m inacji P rzew odniczącego i członków  Komisji, 
określa  granice działania regionu, k tó re obej
m ują te ren  woj. w ołyńskiego, oraz podaje 
w ogólnych zarysach  zadania Komisji, w ynika
jące „z po trzeby  skoordynow ania na określo 
nym  wyżej te ren ie  zam ierzeń inw estycyjnych
0 państw ow ym  znaczeniu  (z zakresu  kom uni
kacji, u rządzeń  w odnych, przem ysłu, turystyki, 
ochrony p rzyrody i zabytków ), jak rów nież 
z po trzeby  dostosow ania do tych  zam ierzeń 
w szelkich  poczynań z zakresu  budow y osied li” .

D ziałalność sw ą rozpoczęły  B iura z dniem
1 kw ietn ia  1935 r.

B iuro Pom iarów  i Planów  Zabudow ania 
M iast posiadało  2 sekcje:

a) pom iarów , za trudn ia jącą  od 4 do 6 p raco 
wników technicznych  (bez Sekcji m. Łucka),

b) planów  zabudow y, za trudn iającą  od 3 do 
4 pracow ników  technicznych.

Zadaniem  Sekcji Pom iarowej było:
a) w ykonyw anie prac i planów  pom iaro

wych m iast w ydzielonych z powiatów, 
osad i innych w ażniejszych osiedli;

b) w ykonyw anie podkładów  geodezyjnych 
dla zdjęć lotniczych;

c) w ykonyw anie nadzoru nad pracam i po
m iarowym i oraz udzielanie pom ocy 
technicznej w m iastach, k tó re we w łas
nym zakresie prow adzą pom iary;

d) spraw ow anie nadzoru  nad pracam i po 
m iarowym i wykonyw anym i przez W y
dział A erofo t P. L. L. „Lot”.

Zadaniem  Sekcji Planów  Zabudow ania było:
a) prow adzenie prac przygotow aw czych 

oraz opracow anie planów  zabudow ania 
miast;

b) nadzór nad planam i zabudow ania w y
konanym i drogą przetargów ;

c) opracow ania danych, po trzebnych  do 
ogłoszenia konkursów  na szkice p la
nów zabudow ania;

d) opracow anie planów  zabudow ania na 
podstaw ie szkiców  konkursow ych;

e) opracow yw anie fragm entów  planów  za
budow ania dla poszczególnych miast;

f) opracow anie w szelkich schem atów , d ru 
ków i ogłoszeń zw iązanych z p rzy stą
pieniem , uchw aleniem  i zatw ierdzeniem  
planów  zabudow ania.

B iuro P ro jek tów  W odociągow o-K analizacyj
nych zatrudniało  od 4 do 6 pracow ników  techn i
cznych.

Zadaniem  tego B iura było:



a) w ykonyw anie dla m iast p rojektów  i ko
sztorysów  w odociągów  i kanalizacji, 
program ów  ich sfinansow ania i k a lk u 
lacji ich rentow ności;

b) w ykonyw anie na  zlecenie w ojew ody 
kontroli i ekspertyz  nad w ykonyw any
mi p rzez zw iązki sam orządow e inw es 
stycjam i w odociągow o-kanalizacyjnym i.

W  roku  1937/38 w myśl zarządzen ia o po
wołaniu Komisji zostało zorganizow ane ponadto  
Biuro R egionalnego Planu Z abudow ania W oły
nia, k tórego zadaniem  jest opracow anie reg io 
nalnego planu zabudow ania.

Ze w zględu na trudności w zaangażow aniu 
w ykw alifikow anego personelu , B iuro to  rozpo
częło swe p race dopiero  od październ ika  1937 r., 
przy  czym pełnego składu personelu  dotychczas 
nie udało się skom pletow ać. O becnie p racu je 
tylko jeden  ekonom ista.

W  okresie od l.IV . 1935 do 31.III 1938 r. 
B iura w ykonały następu jące prace:

Dla m. Lucka:

a) pom iar szczegółów , tachym etria  i inne 
p rzeję te  od Z arządu  M iejskiego pom iary.

b) O gólny plan zabudow ania, o raz plany 
szczegółow e zabudow y n iek tó rych  te 
renów,

c) P ro jek t kanalizacji.

Dla m. Olyki:
Szczegółow y p lan  zabudow ania.

Dla m. Równego:
a) Ogólny plan zabudow ania z uw zględ

nieniem  m ateriałów  konkursow ych,
b) P ro jek t kanalizacji.

Dla m. Włodzimierza:

Podkład  geodezyjny m iasta i pom iar punk
tów  dla zdjęć lotniczych.

Dla m. Zdotbunowa:

a) P odkład  geodezyjny i pom iar punktów  
dla zdjęć lotniczych.

b) Ogólny plan zabudow ania z podaniem
w ytycznych dla planów  szczegółowych.

D la m. Krzemieńca:

P ro jek t kanalizacji.

D la m. Dubna:

a) Podkład  geodezyjny oraz pom iar punk
tów  dla zdjęć lotniczych.

b) Ogólny plan zabudow ania z podaniem
w ytycznych dla planów  szczegółow ych.

c) P ro jek t w odociągu.

D la m. Horochowa:

a) W znow ienie podkładu geodezyjnego i po
m iar szczegółów  na obszarze 150 ha.

Dla m. Klewania:

Szczegółow y plan zabudow ania terenów  o ta 
czających zam ek, na obszarze 8 ha.

Dla m. Kostopola:

Zdjęcie szczegółów  z odgraniczeniem  działek  
na  obszarze 350 ha, oraz założenie podkładu  
geodezyjnego na  obszarze około 1400 ha.

Dla m. Kowla:

a) O bliczenie triangulacji na obszarze około 
5000 ha.

b) P ro jek t wodociągu.

Dla m. Lubomia:

a) W znow ienie podk ładu  geodezyjnego, ta - 
chym etrię i uzupełn ien ie pom iarów  szcze
gółowych.

b) P ro jek t szczegółow ego planu zabudow ania.
c) Szkicow e rozplanow anie te renów  tu ry 

stycznych  nad  jezioram i lubom elskim i, 
z uw zględnieniem  kolejności ich zagospo
darow ania.

Z poza regionu w ykonano dla m. B uczacza 
p ro jek t wodociągu i kanalizacji.

Regionalny plan zabudowania.
Z dniem  1 w rześn ia 1937 roku  został zaan

gażow any do tych  prac ekonom ista, od 1 paź
dziern ika tegoż roku a rch itek t-u rban ista .

Program  prac  w stępnych  do opracow ania 
regionalnego planu zabudow ania, ze szczegól
nym uw zględnieniem  zagadnień gospodarczo- 
społecznych regionu, został opracow any w po
rozum ieniu  z B iurem  P lanow ania przy  M ini
sterstw ie  Skarbu.

W  okresie  spraw ozdaw czym  grom adzono 
m ateria ły  dotyczące zagadnień gospodarczo- 
społecznych regionu, a mianowicie:

1. Z dziedziny demografii: 1. O pracow ano 
i rozesłano  ankietę , do tyczącą ilości m ieszkań
ców w-g grom ad na dzień  l.IV . 1938 r.

2. Z ebrano m ateria ły  dotyczące ilości m iesz
kańców  w-g m iejscow ości na dzień  1931 r.

3. O pracow ano ank ie tę  i częściow o o trzy 
m ano m ateria ły  z gmin, dotyczące:

a) em igracji w ew nętrznej,
b) em igracji zew nętrznej,
c) ruchu  naturalnego  ludności.

4. O pracow ano układ  zaw odow y ludności.
II . Z dziedziny rolnictwa. 1. Zgrom adzono 

m ateria ły  do opracow ania s tru k tu ry  rolnej.
2. Zgrom adzone m ateriały  do opracow ania 

produkcji rolnej: roślinnej i zw ierzęcej.
I I I .  Z  dziedziny przem ysłu. 1. Założono 

i uak tualniono spis zakładów  przem ysłow ych 
z uw zględnieniem  ich w yposażenia tech n iczn e
go oraz w ysokości produkcji i jej w artości.

2. O pracow ano w ysokość obrotów  h and lo 
wych w/g b ranż w poszczególnych gm inach ze
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szczególnym  uw zględnieniem  ośrodków  hand lo
w ych lokalnych dla powiatów: horochow skiego, 
łuckiego i w łodzim ierskiego.

IV . Z dziedziny energetyki. 1. P rzystąpiono 
do opracow ania rozm ieszczenia lasów  i p ro 
dukcji leśnej.

2. Zgrom adzono m ateria ły  inw entaryzacyjne 
do rozm ieszczenia i produkcji energii e lek try 
cznej na  te ren ie  regionu.

Ponadto  naw iązano szereg  kontak tów  z ró ż
nym i insty tucjam i, z k tórym i w przyszłości 
B iuro  będzie w spółpracow ać nad  zagadn ien ia
mi, w chodzącym i w zakres planow ania reg io 
nalnego.

Poza w yszczególnionym i wyżej pracam i, 
B iura w ykonały  szereg  m niejszych projektów  
i planów  tak  dla urzędów  państw ow ych jak 
i sam orządow ych, w ydaw ały opinie techniczne 
oraz w ykonyw ały nadzór z ram ienia Pana W o
jew ody oraz Zw iązku M iast Polsk  ch nad  p ro 
w adzonym i robotam i.

W  tym  zakresie  p raca  B iura by ła rów nież b a r
dzo cenna i doniosła dla podniesien ia  poziom u 
życia gospodarczego W ołynia.

W ydatk i B iur w okresie  od 1,IV.1935 r, 
do 31.111,1938 r. p rzedstaw iają  się następująco:

R O K

Biuro Reg, Planu 
Zabud. Wołynia 
(oraz pomiary i 

plany zabudowa
nia miast)

Biuro Projektów
Wodociągowo-
Kanalizacyjnych

1935'36 61.617,49 50.044,20

1936'37 91.228,58 49.808,98

193708 125.087,94 40,425,64

B udżety  B iur poza sta łą  w płatą  sk ładek  5 gr. 
od m ieszkańca w kw ocie około 8.000.— zł. rocznie 
i subw encji M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych  
p rzeznaczonej na planow anie reg ionalne op ie
ra ją  się głównie na  w płatach  Zarządów  M iej
skich  za w ykonanie pro jek tów  i do tacjach  F u n 
duszu  Pracy.

N orm alna egzystencja i p raca  B iur w zak re
sie pom iarów , planów  zabudow y oraz projektów

~  K R O
XX Zjazd Gazowników i Wodociągowców 
Polskich.

W  dniach 23— 26 czerw ca b. r. odbędzie się 
XX Zjazd jubileuszow y G azow ników , W odocią
gowców i Techników  S an itarnych  Polskich w K a
tow icach  i C horzow ie na  G órnym  Śląsku. P ro
gram  zjazdu obejm uje re fe ra ty  ogólne i specja l
ne, do tyczące gazow nictw a, wodoc ągów, kana
lizacji i techn ik i san itarnej.

w odociągów  i kanalizacji zależy w dużej m ie
rze od zrozum ienia przez Z arządy M iejskie 
po trzeby  istn ien ia  tych  insty tucyj, trak tow anie 
ich jako w spólnego dorobku oraz term inow ego 
regulow ania p rzez poszczególne zain teresow ane 
zw iązki sam orządow e zaciągniętych zobow iązań.

Duże zasługi w dziedzinie organizow ania 
podstaw  finansow ych Komisji i B iur położył 
p. R om an G rochow ski, N aczelnik  W ydziału  Sa
m orządow ego U. W. W.

Nie w olno pom inąć m ilczeniem  bardzo  d u 
żych trudności, napotykanych  przy  angażow aniu 
specjalistów , a później przy  u trzym yw aniu  ich 
na m iejscu. Na ogół fachow cy n iechętn ie  p rze 
noszą się na K resy, z drugiej zaś strony, w o
bec w zględnie w ysokich kosztów  u trzym ania 
(szczególnie kom ornego) w Łucku i dużego od 
dalen ia od w iększych ośrodków  naukow ych 
i ku ltu ralnych , opuszczają szybko W ołyń przy 
nadarzającej się okazji. S tąd  pow stają ciągłe 
zm iany w składzie personelu  i trudności w jego 
skom pletow aniu.

R ezultaty , osiągnięte w ciągu trzech  lat is t
n ien ia B iur upow ażniają do stw ierdzenia, że 
m yśl pow ołania ich do życia była szczęśliw a.

P rzed  opracow aniem  poszczególnych p ro jek 
tów, B iura przeprow adzają gruntow ne studia 
w teren ie, celem  w szechstronnego zbadania w a
runków  m iejscow ych i realnych  m ożliwości na 
przyszłość,

W  ten  sposób zebrane m ateria ły  oraz ciągły 
żywy k on tak t z opracow yw anym  ośrodkiem  
pozw oliły uniknąć błędów , jakie daw niej były 
popełn iane na  te ren ie  W ołynia, a częstokroć 
w porę udzielane fachow e rady  chroniły  Z arzą
dy M iejskie p rzed  stratam i m aterialnym i i n ie
w łaściw ym  zużytkow aniem  z trudem  zdobytych 
kredytów .

N ależy w ięc stw ierdzić, że mimo trudności 
organizacyjnych, personalnych  i finansow ych, 
korzyści z is tn ien ia  B iur często nie doceniane, 
są n iew ątpliw e i duże, same zaś B iura mogą 
się już obecnie w ykazać znacznym  realnym  do
robkiem  w dziedzinie uporządkow ania zabudo
wy i w yposażenia w u rządzen ia  wodociągowe 
i kanalizacyjne szeregu  miast.

N  I K  A  — I
W ieczór dyskusyjny .

D nia 1 czerw ca b, r. odbyło się w sali po
siedzeń  W ydziału Kom, Bud. U. W . W. d zie
w iąty z rzędu  w ieczór dyskusyjny.

Kol. inż. S iem iątkow ski omówił rzadk ie zja
wisko trąb y  pow ietrznej, k tó ra  28 kw ietn ia b. r. 
zerw ała i zniosła dach gm achu Gim nazjum  
w H orochow ie. Siła trąb y  była tak  w ielka, że 
9 kom inów — każdy o w adze około 1 tonny —
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Starostwo Powiatowe w Zdoibunowie,
Proj. inż, arch, St, Słowikowski,

zostało w raz z w ięzbą dachow ą i pokryciem  
uniesionych i p rzerzuconych  w całoścł na od 
ległość ponad 5 m od budynku.

Kol, inż, S tachoń zaznajom ił obecnych z ak
cją porządkow ą na te ren ie  W ołynia.

A kcja ta  prow adzona jest bardzo  energicznie 
i pozwoli przynajm niej częściow o zm ienić fa ta l
n y  wygląd zew nętrzny  naszych m iast i osiedli.

Uporządkowanie pobojowisk legionowych 
w Kostiuchnówce.

Z inicjatyw y N aczelnego K om itetu U czczenia 
Pam ięci M arszałka J, P iłsudskiego w W arsza
wie przystąp iono  w r. b. do ustaw ien ia głazów 
pam iątkow ych bazaltow ych, dostarczonych przez 
K ierow nictw o Państw ow ych K am ieniołom ów  
w Janow ej Dolinie, G łazy z naturalnego  kam ie
nia o w ysokości 3 m, wagi 6000 kg każdy, u sta 
wiono na betonow ych fundam entach  w m iej
scach  pam iętnych z w alk legionowych. Pow yższe 
rob o ty  p rzeprow adził U rząd Gm iny C zartorysk,

Budowa gmachu Starostwa Powiatowego 
w Zdoibunowie.

W  dniu 26.111 1938 r, odbył się p rzetarg  na 
budow ę gm achu S tarostw a Pow iatow ego w 
Zdoibunow ie w edług p ro jek tu  inż. arch. St, 
Słow ikow skiego, Do p rzetargu  stanęły  4 firmy, 
z k tó rych  w ykonanie w /w  gm achu otrzym ała 
firm a W. Łęski z W arszaw y na kw otę 175.387 zł. 
K ubatu ra budynku wynosi 6200 m 3,

Budowa szpitala powiatowego 
w Sarnach.

W ydział Pow iatow y w S arnach  p rzystąp ił 
do budow y szpitala pow iatow ego w edług p ro
jek tu  inż. arch, H. B iałobrzeskiego i St. Słow i
kow skiego. Szpital obliczony jest na 61 łóżek 
i posiada następu jące  oddziały: w ew nętrzny,
ch irurgiczny i ginekologiczny.

Szpital Powiatowy w Sarnach.
Proj. inż, arch. H, Białobrzeski 

St, Słowikowski

K ubatura szp itala  w ynosi 9 000 m 3, przyb li
żony koszt całej budow y w ynosi ok. 300,000 zł. 
B udow a prow adzona jest sposobem  gospodar
czym.

U



Z  życ ia  W ołyńskiego S tow arzyszenia  Techników.
Protokó ł nr 234 

z dnia 20 maja 1938 r.
Obecni:  p kol. Gordziałkowski przewodni

czący—członkowie pp. kol.: Biel, Gigiel, Jackie
wicz, Karasiński, Michalik, Raczyński, Siemiąt
kowski, W arg a la .

Porządek obrad:
1) odczytanie protokółu z os tatniego posie

dzenia Zarządu,
2) wybór  Zarządu,
3) utworzenie sekcji,
4) sprawy kasowe,
5) sprawy bieżące.

1.
Protokół z posiedzenia Zarządu z dnia 30 

marca  rb. przyjęto bez zmian do za twierdzają
cej wiadomości.

2.
Głosowaniem jawnym w yb ra no  jednogłośnie 

na  r. 1938 Zarząd WST. w następującym składzie:
1) Prezes: p. inż. W a c ław  Gordziałkowski,
2) Wiceprezes:  p. inż. Jan  Siemiątkowski,
3) Sekretarz: p. inż. Franciszek Raczyński,
4) Skarbnik: p. inż. Jacek Biel,
5) Gospodarz :  p. inż. Tadeusz Karasiński.

3.

Ukonstytuowano sekcje WST. o następującym 
składzie:

1) Sekcję redakcyjną: przewodniczący p. kol. 
Gigiel. Członkowie pp. kol. Maniecki i Wa rgala ;

2) Sekcja odczytowa: przewodniczący p. kol. 
Michalik, Członkowie pp. kol. Maniecki, W a r 
gala.  Sekcji O rgan izacy jno-propagand ow ej  
uchwalono nie tworzyć, natomiast  na jej miejsce 
postanowiono utworzyć sekcję biblioteczną, któ
rej skład ustali się na nas tępnym posiedzeniu 
Zarządu.

4.

P. kol. Jackiewicz przedstawił  stan kasy na 
dzień dzisiejszy, z którego wynika, że saldo 
wynosi 609,93 zł.

5.

Przyjęto do Stowarzyszenia inż. Tadeusza 
Sadkowskiego Łuck, Wydzia ł  Powiatowy.

Uchwalono wpłacić do Zarządu Ligi Mor
skiej i Kolonialnej kwotę 27,50 zł z okazjj świę
ta morza.

P. kol. Maniecki zwrócił uwagę  na koniecz
ność reorganizacji  księgowości Stowarzyszenia 
w kierunku takiego szczegółowego p ro w a d ze 
nia książek, aby bez wielkiego trudu można 
było każdej  chwili zor ientować się w poszcze
gólnych kontach.

W  szczególności należałoby prowadzić księ
gę g łówną i książkę kontową członków oraz  
kartotekę.

Zarząd po przeprowadzonej  dyskusji uchwa
lił wybrać  komisję w składzie pp. kol. Biela, 
Jackiewicza, Monieckiego i Karasińskiego, któ- 
raby rozpat rzyła najpraktyczniejszy sposób pro
wadzen ia  książek i po uzgodnieniu swoich za 
pat rywań za prowadz i ła  nową księgowość. N a  
zakup nowych książek i za prowadzen ie  nowej 
księgowości przy ewentualnym zaangażow an iu  
odpowiednie j  siły do za p ro w adzen ia  książek 
a syg no wano  kwotę do 30 zł.

W  sprawie nag rob ka ś. p. Mariana  Turow
skiego upoważniono pp. kol. Kokesza, Karasiń
skiego i Raczyńskiego do przyśpieszenia wykoń
czenia nagrobka.

PRZETARG.
Inspektorat Szko lny w  Łucku

ogłasza
P R Z E T A R G  P U B L I C Z N Y
na kapitalny remont budynku przy 
ul. Unii Lubelskiej 14 w Ł u c k u  

dla Inspektoratu Szkolnego,
Przetarg odbędzie się w dniu 

17 czerwca 1938 r, o godz. 12-tej 
w lokalu Inspektoratu Szkolnego 
w Łucku, gdzie też należy wnosić 
oferty do dnia 17.VI. 1938 r. godz. 12 
z załączeniem dowodu na wpłaco
ne wadium w wysokości 3 % od 
sumy ofertowanej.

Warunki przetargowe i ślepe 
kosztorysy można otrzymać w In
spektoracie Szkolnym w Łucku.

In spek to r Szkolny 
{—) L. Krajewski.

Łuck, dnia 1,VI. 1938 r.

W y d a w c a :  W O Ł Y Ń S K I E  S T O W A R Z Y S Z E N I E  T E C H N I K Ó W  w  Ł U C K U  
R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  I n ż .  a r c h .  F R A N C I S Z E K  K O K E S Z
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Ogłoszenie przetargu.
Kierownictwo Państwowych Kamieniołomów 

„Janowa Dolina" w Janowej Dolinie ogłasza prze
targ nieograniczony na dostawę dla Państwowych 
Kamieniołomów „Janowa Dolina” dwieście osiem
dziesiąt tysięcy sztuk (280,000 szt,) cegły palonej 
dziurawki.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 czerwca 
1938 r, o godz, 12 w biurze Kierownictwa Pań
stwowych Kamieniołomów „Janowa Dolina".

Oferty wraz z podpisanymi warunkami tech
nicznymi, warunkami dostawy i kwitem na wpła
coną kaucję należy składać do kancelarii Kierow
nictwa Państwowych Kamieniołomów „Janowa Do
lina" do godz, 12-tej dnia 18 czerwca 1938 r, 
w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na dostawę cegły palonej dziu
rawki do przetargu w dn, 18 czerwca 1938 roku".

Pełna treść ogłoszenia przetargu, warunki prze
targu oraz warunki techniczne oglądać można 
i otrzymać w referacie zakupów Kierownictwa 
Państwowych Kamieniołomów w Janowej Dolinie 
do dnia 18 czerwca 1938 r.

Kierownik Kamieniołomów 
(—) L. Szutkowski 

Inżynier,

■   1

Ogłoszenie o przetargu.
Kom, Budow y przy  Państw , G im naz

jum  w R ó w n e m  ogłasza p isem ny n ie
ograniczony p rze targ  ofertow y na w yko
nanie nadbudow y drugiego p ię tra  w po
łudniow o - zachodnim  skrzyd le budynku  
tegoż G im nazjum , p rzy  ul, D ubieckiego 
N r 4, O ferty , obejm ujące całość robó t 
i odpow iadające wym ogom  Rozp. R ady 
M inistrów  z dn, 29,1,1937 r. Dz, U, R, P, 
N r 13, poz. 92, należy  sk ładać w D y rek 
cji G im nazjum  do dn ia  10 czerw ca 1938 r. 
do godz. 11. K om isyjne o tw arcie  o fert n a 
stąp i tegoż dnia o godz. 13. Szczegółow e 
w arunki p rzetargu , ś lepe kosztorysy , od 
b itk i p lanów  m ożna p rzeglądać lub nabyć 
w  K ancelarii G im nazjum  od dn ia  1 czerw 
ca  1938 r.

Komitet Budowy.

■   l

Zarząd Miejski w Z d o ł b u n o w i e
ogłasza niniejszym

przetarg nieograniczony
na wykonanie w roku 1938 insta
lacji wodociągowo - kanalizacyjnej 
w budynku szkoły powszechnej 

Nr 2 w Zdołbunowie. j

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
15.VI. 1938 roku o godzinie 12-ej J 
w lokalu Zarządu M i e j s k i e g o  
w Zdołbunowie.

Szczegóły przetargu podane są 
w Monitorze Polskim.

B urm istrz m. Zdołbunow a 
inż. (— ) T. Popławski.

»    ------------- i

PRZEGLĄD  
U R B A N IS TY C ZN Y

ORGAN SPOŁECZNEGO ZRZESZENIA INŻYNIERÓW 
K W A R T A L N I K  
Rok założenia I — 1938,

Warszawa, ul. Wielka Nr 5, m. 4, tel. 674-85. 
K O N T O  P. K. O. 19.980.

Naczelny Redaktor — inż. St. KLUŹNIAK 
Przewodnicz, Kom, Redakcyjnego—inż. Z, RUDOLF

Prenum erata roczna 8 zł, półroczna 4 zł.
W  czasopiśm ie b ęd ą  uw zględnione n as tę 

pujące działy:

Z agadnienia ekonom iczne. P lanow anie 
państw ow e i regionalne. Polityka te re n o 
wa. M iernictw o. K om unikacja m iejska, 
kolejow a, lotnicza, au tostrady , drogi lą
dow e i wodn. B udow nictw o m iejskie, 
w iejskie, m ieszkaniow e, przeciw lotnicze. 
Przem ysł, E lek try fikacja  kraju . Inżynieria  
san itarna . U rządzen ia ro lne. Leśnictw o. , 
O grodnictw o. U rządzen ia k u ltu ra lne  i roz- 
ryw kow o - sportow e. A prow izacja  m iast. 

O pieka społeczna,
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B | U R O . S P R 2 E D ' A Ź Y  f t CI R
ZJEDN O C ZO N YC H O D LEW N I POLSKICH

£ £ R O P O U
W A R S Z A W A ,  SStOWY ŚWI AT Nr. 35 

telefony: 2 0 9 —2 6  i 2 7 4 —4 3  mmm,

żeliwne stojąco i wirowo lane oraz kształtki
według norm  Polskiego Komitetu Normalizacyjnego przy Ministerstwie 
Przem ysłu i Handlu, oraz według norm niemieckich, dla przewodów 
wodociągowych i gazowych, próbow ane na ciśnienie 20 atm. 
o przekroju od 40 do 1200 mm i w długościach użytkowych do 5 metr. 
W ciągu ostatnich 10 lat dostarczono dla wodociągów i gazowni 
przeszło dwa m iliony m etrów  bież. rur.
KATALOGI, OFERTY, KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE.
W y d a w n i c t w a  R u r o p o l u :

Jak ie  ru ry  stosować w przewodach wodociągowych? 
Zagadnienie budowy wodociągów w Polsce —

wysyłamy na żądania bezpłatnie. 
F a c h o w e  p o r a d y  in ż y n ie ró w -h y d ro lo g ó w . śss

Spółka z ogr. odp. — Tel. 296-32 i 279.64. — , P.K.O. 21.797.
W arszaw a, ul. K redytow a  B m. 10

dostarcza znorm alizowane PN/B 1500—1507

lHI21[fi my i Kształtni IHIOME
średnic od 50 do 500 mm oraz spody, wykładziny, 
wpusty boczne i górne do kolektorów kanali
zacyjnych w iększych przekrojów. W r. 1937 do
starczono przeszło 180 km rur. Udzielamy fa 
chowych porad. Na żądacie w ysyłam y gratis 
cenniki, odbitki artykułów z prasy technicznej 

1 t. p.
Reprezentujemy fabryki:

„M  A R Y W I L“
Fabr. W yrobów Szam otowych i Kamionkowych 
w Radomin, Wytw. w Radomiu i Suchedniowie.

Kawenczyńskie Zakłady Cegielniane 
KAZIM IERZA GRANZOWA

Spółka Akcyjna w Kawenczynie pod Warszawą. 
Zakłady Ceramiczne 

„ Z Ł O T O G L I N 1-
Spółka Akcyjna w W arszawie, wyt. w Parszowie.
Rury kamionkowe są niezastąpione pod w zglę
dem technicznym , praktycznie niezniszczalne 
i zapewniają najmniejszy koszt amortyzacji 

i  konserwacji.
Samorządom miejskim udzielam y specjalnych  

RABATÓW.

F.Firma !• il£llU fil dlii Lwów
ul. Lwowskich Dzieci 44, tel. 244-57

W Y K O N U J E :

O T W O R Y  wiertnicze wszelkich głębo
kości i średnic, sposobem 
ręcznym  i maszynowym.

WIERCENIA studzien.

WIERCENIA RDZENIOWE.

WIERCENIA pod pale żelbetonowe.

WIERCENIA do obniżenia poziomu wód 
terenowych.

WIERCENIA poszukiwawcze za w o d ą ,  
naftą i wszelkiego rodzaju 
minerałami.

DOSTAWA pom p różnych systemów.

Druk, Państw, w Łucka,


